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Muzealne kazanie 
W teatrze 11a)wai1iejsza jest sztdca, 

zaś dekoracje odgrywają rolę służebną. 
W krakowskim Muzlun Narodowym, 
gdzie wystawio111 wśród autentycznych 
plóci811 Jana Mataiki sceny z jego życia 
-""8 dokładllle odwrotnie. Dźwigające 
tytuł "Milcarz" działo Mna Sołtysika 
dalo się obejzeć tylko dlatego, że autor 
siedział pod obrazan zatytulowanym 
"Kala• Piotra Sluql". 

M. Sołtysik na oczach publicz­
ności malował mistrza Matejkę i 
pewnie z tego powodu cały czas 
nic nie mówił . Za niego wygła­
szał kazanie przez głośniki Jerzy 
Bińczycki. Dowiedzieliśmy się, 
że życie Matejki pachnie bar­
dziej skandalem niż farbą. 
Dość powiedzieć, iż brat Jana 

- Franciszek Matejko zwariował 

cierpiąc ,na patologiczny hero­
izm, co lekarze !<)czyi i z zapntrzc­
niem na obrazy hi storyczne. Za.ś 
córka siostry żony, niejakn Stani­
sława Serafińska była obiektem 
pożądania większym od śl ubnej 
Teodory. Teodora stanowiła jedy­
nie dodatek do malowania. Co 
więcej, sam artysta odżywiał sic 
zupełnie nieracjonalnie, pijąc na 
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pierwsze danie kawę, a na dru­
gie paląc papierosy. 

Kazanie na temat obyczajów 
urozmaicały liczne wejścia UL>­
rot.Y..l!omykały, która występując 
Tcliai'lntt rze podlotka, robiła 
różne miny oraz odczytywała na 
żywo poszczególne kwestie to z 
maszynopisu, to z książek. 
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